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I. ZAGADNIŁNIŁ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 


1/. B.MINISTER ZAUNIÓS O MANIFESTACJACH HILEŃSKICH. "L.żidas" 
Nr.49 z 51.1.1956 r. Z inicjatywy Z».Vvzw."ilne nedany został przez 
Rrejo Korieńskie zbiorowy cdczyt prezesa ZWW dr.Juszki, b.min.Żtuniu- 
sa l dyr.Dcp.Bezpieczeństwe Powiłejtisa w sprawie menifestecyj pol- 
skich, wzviązku 2 prześledoreniami FPoleków ne Litvie.lrodajemy tu w 
streszczeniu wyvody b.ainistra Ż:uniusa: 2 


Poltcy ceły czas rczgłoszali o Lit"ie fełsze, twierdząc, że 
jest cne nerzędziem badź niemieckiem bądź też scwieckiem, skierowenem 
przeciwko Pclsce. Polecy sfebrykoweli list rzekomych 28 nauczycieli w 
Wornicch. Pozatem wysicdliii z okupowtnej Litwy czterech inteligentów 
litewskich. Lby zaś zepcbice rzekcmemu niebezrieczeństwu litewskiem 
zzczęli Polacy poważnie rozważać potrzebę zbrojnej tkcji przeciwko ' 
Litwie. Nicjednokrctnie wypadło Litwinom się ściereć z Poltkomi w 
Lidze Narodów i Tpybunsle Heskim. Jłuszność przyznene była Litwinom. 

Dzisisj Polacy znowu wszczynają akcję antylitewską, wymyślają 
fułsze o rzekomem prześledoweniu Polaków w Niepodległej Litwie oraz 
legendy o popierecniu ukreińskich terorystów., Znowu Felacy tępią 
litewskie instytucje w okupowenej Litwie i przy pomocy presy,radja 
1 wieców rczgłeszoją pajzłośliwsze fełsze o Litwie, 

Poco się to wszystko robi? Jeżeli przypcmnieć przebieg odrodzenia ' 
Ncrodu Litewskiego, a zwłaszcza przebieg stosunków odbudowenego 
państwa litewskiego z polskiem społeczeństwem i Polską, to się do- 
strzeże, że od chwili walk o niepodległość Polscy nieustannie stara 
Ją się nie dopuścić Naród Litewski do csiągnięcia niepodległości, 
Jeszcze dziś Polzcy nie mogą oswoić się z myślą, że Litwe mogłaby 
być niepodiegłem państ:em. Podobnie urzędowa polityke polska nie 
wykczełe jeszcze, że się ostetecznie rogodziła z fektem całkowitej 
nicpcdległości Peństwe Litcwskiegć. Kroki polityków polskich jeszcze 
w czasie okupacji niemieckiej w Wilnie, dzicłelnoeść ich podczas kon- 
ferencji pokojowej w Prryżu, zzchowenie się ich w czasie różnych wy- 
kłzdów w Brukseli, Kopenhcdze, Lugzno, Paryżu i Paś wszystkich in- 
nvch okazjach, daziełelność ich, które utrudniłe Litwie uzyskanie 
Jednocześnie z innemi prństwemi bełtyckiemi uznenie de jure, wresz- 
cic ich kroki polityczne utrudniejace szybkie rozstrzygnięcie na kc- 
rzyść Litwy losu oddzielonego od Niemiec obszeru kłejnedzkiego,do- 
BA pac oświetleją polską koncepcje polityczną w stosunku do 

Ltuwy.= $ 

Gdyby Polska rzucając pod zdresem Litwy szereg ciężkich oskerżeń 

dążyłe do usunięcia istniejących między nią a Litwą przyczyn narię- 
cic, gdyby jej chodziło c przywrócenie rzekomo pogwełconych praw 
mniejszości ;elskiej ne Litwie, są de jej dyspozycji nejwyższe insty 
tucje sprewiedliwcści ne cełym świecie i szczere współpraca z Litwą, 
Litwo nietylko nie unikt, lecz szuka sprewiedliwości w stosunkach 
Z Polską. Jednek Pclska ufejąc w ;rzewcgę swych sił nie przyjęła pror 
ponowenych przez Litwę wielokrotnie cbjektywnych sposobów uregulowenie 
konfliktu z Polską, © wybreła inne metody, którym, jak świadczą wyę 
Prdki z ostetnich dni, pozostała dotychczas wierna. TEA i 
; Polske chce jednostronnie dyktować swą wclę Litwie. Sądząc,że 
Litwa jest osłabiona naciskiem z Zachodu, Polska powterze manewr 
z 1927 r. Jednocześnie chce Polske zdezorjentorać ogół litewski, 
Zwłaszcza zzś tę jego część, które wykonuje słuszną i pilną precę 
nad wyzwcleniem Wilna. Polska chce zburzyć jedność Naredu Litewskie- 
go, przeszkcdzić Litwinom jednoczyć się i wzmacnieć wewnątrz. 

Litwa dzisitj rósmież chce dcbrych stosunków sąsiedzkich z 
Polską, Utoroweć im drogę może objektywne rczwiązenie konfiktu dzie- 
lacego oba peństwa. Litewskie dążenie są słuszne i dle ER 
du Litewskiego Święte. Środki lit. są uznene przez nejwyższe Świe- 
towe instytucje polityki i sprawiedliwości. źadnę pogróżki, żednę 
Prorokacje nie zmuszą Litwinów do jej wyrzeczenia się. 
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2/. POLEMIKA "LIETUVOS AIDASA" Z P.T. KAETELBACRDM YW 
SPRAJIE SYTUACJI LITJINÓW NILEŃSKICH, "L.kides" Nr.53 z 3.I1.56 
fArt.p.t. "Medice, cura te ipsum. Streszczenie: 

Korespondent "Gazety Polskiej" p.T.Kstelbech pisze dość 
często o wewnętrznej íi zegranicznej polityce Litwy, przyczem nie- 
tylko informuje i komentuje, lecz również czasem łeje i poucza 
litewskich mężów stanu. Gdy się czyta wszystkie jego artykuły, 
uzyskuje się wrażenie, jakby "pan pouczał furmana", Bolesną jest 
rzeczą czytać artykuły o Litwie, pisane z pańską ufenaberjąv, 
lecz jeszcze bolesniej czytać informacje wspomnienego korespon* 
Genta o sytuacji Litwinów wileńskich. /2rtykuł p.t. "Errare hu- 
manum est"/. i - 

Pamiętne są retorsje z 1927 r., kiedy 14 niewinnych Litwie 
nów wsadzono do więzienia i trzymeno niektórych więcej niż pół 
roku za kratą; kiedy zamknięto ok.40 szkół litewskich, uwięzio- 
no kilkunastu ludzi Świeckich. Polacy zaś mówili wtedy i pisali, 
że sytuacja Litwinów wileńskich jest dobre i że mają oni zbyt 
wiele swobody, 

Jek nozwać postępowanie wojewody wileńskiego, który we- 
zdeł prezesa Tymcz.Komietu Litewskiego w Wilnie Staszysa 1 oświad- 
czył mu, że użyje nejostrzejszych środków w stosunku do Litwinów 
wileńskich, o ile w Niepodległej Litwie będzie się prześladowało 
Polaków Powstaje kwestja: gdzie mieszkamy? Czy w Etjonji, czy 
w jekimś innym kraju czernych? Cały świet kulturalny wie, że każ 
dy jest odpowiedzialny za swe czyny. Tymczasem wojewoda wileń- 
Ski karze Litwinów wileńskich za rzekome przestępstwa Litwinów z 
Niepodległej Litwy. 

T.Katelbach cytuje z"Dnie Polskiego" wiadomość, iż w 
listopadzie i grudniu ukareno 35 Tolsków na Litwie /zzpewne za- 
liczył do nich też przestępców kryminalno-sdministrzcyjnych/. 
Możnaby poredzić T.kstelbechowi, by wziął do ręki "Vil.Rytojus" 

a znejdzie tem dene,świedczące że w Wileńszczyźnie w ciągu jed- 
nego uiesiąca więcej ukareno Litwinów aniżeli "Dzień Polski" zdo- 
łe podać Polaków w ciągu całego roku. z 
wicocznie T.Kotelbach nie wie, czy nie chce wiedzieć, 
że Polacy wysiedlają włościen-Litwinów ze to tylko, że ci są 
uświedomieni. Proszę sobie wyobrazić sytuację tych ludzi: ojca 
oddziela się od dzieci, zmusza się go do porzucenia żony, gospo- 
darki, wioski i do wyjazdu do poriatu oddalonego o 40 km od 
polsko-litewskiej linji administracyjnej. Gospoderka zanika, a 
sem właściciel mernuje się bez pracy i chleba, Powie może T.Ka- 
telbach iż są to siedomości zmyślone. Niech się jednak zwróci 
do starosty święciańskiego, lub do policji w Twereczu czy w Ho- 
duciszkach, a potwierdzi ona te wiedomości. j 

Ilu zaś inteligentów-Litwinów musiało wyjechać z pogra- 
nicznych starostw ? Ilu ukareno Litwinów za to tylko, że poste- 
wili dre'mieny krzyż z napisem właścieiela. krzyżaż- 

Bądzić należy, że Kstelbech słyszał o wywróceniu krzyża 
w Mercinkeńczch i ukeraniu niewinnych ludzi, którzy ten krzyż sta- 

wiali, ilożneby wskazać na kilkanaście podobnych faktów. T.Ketel- 
bach posie, że Litwini działali sprzecznie z ustawami i dletego 
ponieśli karę. Jęćnak niema ustawy, któreby zabraniała stewiać 
srzyże. Trudno zliczyć tych, których policja starosty ukarała 
za "wykroczenia! wobec ustaw administracyjnych, jedynie za to, 
że osoby te były członkami zarządów oddziałów T-stwe św.Kazimie- 
rza /sami przedstawiciele policji i starostwe mawiali: "wykreśl 
Się z towerzystwa śŚw.Kazimierze, a nie będziesz miał więcej pro- 
sokóżów!/.Chcąc podać liczbę tych osób, neleżałoby wypisać kilka- 
Set nazwisk. 3 

Co się”tyczy oświaty, Litwini wilenscy posiadają ok. 

28 szkół, które są litewskie jedynie z nazw. Faktycznie bowiem cą 
SĄ to szkoły polskie z nauczycielami -Polrkami, nieznajacymi języ 
Ke litewskiego. T.Ketelbach zapewne nie wie, że Sai 
sielu rodzicom-Litwinom wyprowadzili ostatnią krowę za UA 
dzieci w domu po litewsku, chociaż formelnie wszystko było za 
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łŁetwione i odpowiednie deklerecje wręczone? 

W kościele dzieje się nielepiej. Jest już sporo lite"skich 
parafij, w których sprawują urząd duszpasterzy księża-Polacy,pra- 
wie nieznejący języka litewskiego, lub też język ten keleczący. W 
wi4elu miejscowościach wprowadzono polskie nabożeństwa, zmniejszono 
liczbę litewskich kazań | dodatkowych nabożeństw. W wielu miejśco- 
wościach księża -Polea auczyciele,nczą dzieci religji po polsku. 
Cudem wprost jest c ile ksiądz Polak/heuczyciel mówi po litewsku. 

Ne uniwersytecie wileńskim niektóre wydzieły,/zwłeszcza 
medyczny /są dla Litwinów zemknięte, & w innych wpr< wadzono'numerus 
clausus", Nawet w seminsrjum duchosmem jest wprowadzony "numerus 
clausus", 

A może przyjmują Litwinów do instytucyj państwowych? 

Poza kilku nauczycielami ludowymi nie znejdzie się nawet ze świe- 
cę żadnego Litwina w żadnej instytucji peństwowej. Widzicie więc 
T.Ketelbechu, jak to Litwinom wileńskim jest "dobrze, swodobnie, 
przyjemnie". Śmieło rzec mogła, że pod jarzmem rcsyjskiem było 
Lituinom c wiele lepiej i swcbodniej, aniżeli pod penoweniem ich 
hbroci", Chociaż T.K:telbech pisze, że Litwinom jest o wiele łat- 
wiej żyć, niż Polakom w Niepcóległej Litwie, wszyscy Litwini wiień- 
scy chętnieby wybrali tę "złą" sytuccję Pelaków na Litwie i chęt- 
nic ustą;iliby swych'wolności" Polakom litewskich. 

Litwini wileńscy są parjesami, ludźmi bez praw. Czekceją ich 
ciężkie czasy., Polscy zeczęli się wścickać: wysiedlają Litwinów 
z miejsc zamieszkenia, zemykeją czytelnie, oddzieły towerzystw. 

Mlcżne powiedzieć w związku z tem T.Kstelbechowi: "Medice, cura 
te ipsum", //.—8/28/. P. 
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3./. DOKOLA Z4GRZNICZNYCH ROZUĆ MINISTRA LOCŻORZJTISA, 
"Lidas" z 5.II,1986 r.: Według infermecji Havesa litewski mi- 
nister $pr.Zegran. Lczorejtis przybył dc Paryża w towarzystwie 
posłe lite :skiego w Peryżu Klimese udał się do frencuskiego Min. 
sprzw Zcgren.,gdzie odbył naradę z ministrem 3.2. Flandinem. 

Elte dcnosi, że według wiadomości niemieckiej agencji 
t legreficzncej, z dokłednie poinformowcnych kół dyplomatycznych 
pcdcją, że podczas rozmowy freancuckiego ministra 5.2. Flendin 
z lit.ministrem 5.2. Lozorejtisem były rczwczene kwestje kolektyw- 
nego systemu bezpieczeństwa orez stosunków gospodarczych między 
cbu państwemi. 

Pisac englelskie "Observer" pisząc o pobyciu ministra 
Lczorejtise w Londynie wyraże nestępujące crinje: "Litewski mi- 
nister 5.%.Lozorejtis, który rrzybvł do Lendynu na pogrzeb króle 
Jerzego, bewił w anglji poraz pierwszy. Te wizyte byłe cenna 
ze względów dyplcmetvcznych, gdyż dostarczyła dcwodów z pierwsze- 
go źródła, iż rząd litewski zdecydowany jest stcsować nejyiększą 
dcbrą wclę, by wyjść z ciężkiej sytuacji. Niema potrzeby Sytuccji 
tej wybielać. Kowno całko icie uszencvało enuncjecje dokonzne 
przez państwa svgneterjusze w r.ub. Komo uczyniło nawet więcej, 
aniżeli Trvbuneł Heski tego wymogał. 54 ludzie, którzy się głębo- 
kc przejęli rolą, jeką Niemcy uporczywie cdegryreją. Sema Li twa 
nie może uratować Burcpy przed tem niebezrieczeństwem. W decyzji 
Irybunału Haskiego z 1982 r. pcewieda się, że jedynym obcwiezkiem 
Koma jest wyznaczenie na prezese Dyrektorjatu kłejpedzkiego czło- 
wiekc, będącego mieszkańcem Kłajpedy. Ko'mo wyzneczejąc zniemczo- 


„nego Litwvine Beldżiusa postarało się nawet o zapewmmienie zgody 


na ten wybór ze strony Sejmiku. Jednak Redjostecja królewiecka 

w delszym ciągu ccdziennie podjątrze ludncść Kłe jpedy przeciwko 
Suwerznności Litwy. fciąż się zwalnia urzędników R fc A 
tychczes państwa sygnetarjusze troszczyły się o zepeymienie Niem- 
Com praw, przewidziinych przez statut kłajpedzki, Państwa te mają 
również obowiązek ochrony suwerenności litewskiej przed żle ukry 
temi zakusami niemieckiemi. /A-11/. 


uBiuletyn Kowieński Wilbi" Nr. 14158, Dnie 6.II.1956 r. Str.4. 
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y 4/, STOSUNEK NIEMIEC DO LITWY Y UJĘCIU sSCWIECKIEJ "PRA /DYV, 
"L.Zlnios" z 4.II.1956 r.: Pismo sowieckie "Prewda" ogłosiło artykuł 
p.t. "Zekłomani prowcketorzy", w którym m.in. obszernie pisze o ` 
plenech rządu niemieckiego do peństw bełtyckich, a zwłeszcza Litwy. 
Pismo zaznacza, że rząd berliński pragnąc csiągnąc swe graebieżcze 
cele zaczął rósnemi sposobami uciskać Litwę gospodarczo, by w ten 
stcsób zmusić rząd litewski do ustępstw w prawie kłajpedzkiej. 

Rząd niemiecki zaczął od tego, że przesteł importować produkty 
rolne, sądząc, że zmusi w ten sposób Litwę do uległości. 

Delej "Prewda" opisuje zgubną robotę niemiecką prowadzoną 
przez różnych agentów niemieckich wśród ludności litewskiej."Pra"- 
dz" dodaje, że wszystkie te wysiłki poszły na merne. /A-9/. 


i 5/. POGŁOSKI O KONFERENCJI P.ZUBOWA Z PREMIEREM KOŚCIAŁKOWSKIi 

"L,Żinios" z 4.11.1936 r.: Jak wiadomo, w Wiedniu obecnie odbywa 

się konferencja Peneuropejska. Z Litwy udał się na konferencję 
p.Zubow, który w swoim czasie rozmawiał z Piłsudskim na temet 
stosunków polsko-litewskich. według pcesiedanych w Kownie wiadomości 
p.Zubow jedąc do Wiednia zatrzymeł się w Warszawie, gdzie widział ` 
się z premjerem Kcściałkowskim i ministrem Rolnictwa Poniatowskim." 
P.Żubow jest już oddawma ich dobrym znajcnmym. /14-8/24/.P. 


III. ZAGADNIENIA POLITYKI SEuNĘTRZNEJ i l 
I ŻYCIE SPOŁECZNE. | 


6/. NOWA USTŁWA O TOTARZYSTWACH W UJĘCIU PREMJERA TUBELISA 
I MINISTRA SZYLINGASA. "L.Żinios" z 4.II i "L.aides" z 3.II.56 Poł 
5tr szczenie: 


W związku z ogłoszeniem nowej ustawy o towerzystwach prem- 
er Tubelis oświedczył przedstewicielcwi "Elty", że ustawa ma 
ogromne znaczenie dla narcdu i państwa, gdyż reguluje i crgenizu- 
je towarzystwa, które powinne być filarem peoństwa. Ważną jest rze- 
czą, by orgznizacje swą działalnością nie 'mosiły rozłemu w nero- 
dzie. Orgenizecje powinne neród łączyć. Dewme ustawy o organizec- 
jach i towerzystwech już przesterzeły. Nova ustawa natomiast wy- 
pełnie dotychczesowe braki i luki, zepemiejąc państwu lepszą 
kontrolę ned orgrnizecjami. Dle lojalnych tosorzystw przystosowe- 
nie się do postenowień nowej ustawy nie może stworzyć żednych trud 
ności. Dle. toserzystw zaś, których istotne cele nie dadzą się pe- 
godzić z lojelncścią względem państwa, nowa ustewe zagradze drogę 
i udaremnie prowadzenia antypeństwowej roboty. a 

iiinister Sprawiedliwości Szylinges w przewówieniu wygłoszo- 
nem na zjeździe "siżłodych Litwinów" z powiatu kowieńskiego w dniu 
2 lutego, ró'mież podkreślił znaczenie nowej ustawy, oświedczając, 
że kładzie ona kres dotychczesowemu rozluźnionemu życiu organiza- 
cyj. Odtąd naród będzie organizoweny we właściwem tego słowa zna- 
czeniu. «eżną jest bowiem rzeczą nie liczebność organizacyj Í 
nie towerzystwa przeznaczone do zespekejenie interesów osobistych, 
a tylko silnie i sprawnie dziełejąca orgenizecja, pożyteczna dla 
całego nerodu. /C-.80 /. P. 


KEES aka; 


7/. SPRAWA STOSOWANIA KODEKSU NAPOLEONA. "L.Zinios" z 
4.11.1956 r.: Trybunał Najwyższy me niebawem rozpetrzyć sprewę 
stosowanie kodeksu Nepoleone nietylko w Suwelszczyźnie, lecz w 
całej Litwie / z wyjątkiem Kraju Kłejpedzkiego/. /0-19/2/. 


. SPRAWA PRZEDSTAWICIELSTWA STUDENCKIEGO. uL,Zinios" 
2 4.11.1956 r.: Włrdze uniwersyteckiego przekazały M-stwu Oświaty 
projekt przedstewicielstwa studenckiego. Wędług tego ycia 
przedstawicielstwo będą wybierały poszczególne eE ii zd 
przedstawicielstwa może być „od studentów ASY BONY: OZNAK ZE 
nieprzekreczającej 5% opłat uniwersytecie. /0-29%/. 


